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Dmowski w domu, a — ra obczyźnie, 


Jal wiadomo, endecya usiłuje na wszelki 


Sb podkopywiać reformę rolną udowadniać 
moz o romiczng i polityczną szkodliwość, rie- 


wość jej sfinansowania itd. Powtarza żeż 

toni. 7 ACH", że entenia, jak najniechętniej o- 
a tem „niedojrzały pomysł". 

yk ece, endecya wszczęła nagonkę prze- 

premierowi Paderewskiemu za to, że 

tach, isano mu stwierdzenie w rozmowie, iż na 

odzie plan reformy rolnej w Polsce zoJanł 

wyjęty jak najprzychylniej. 

tą, onie zapytuje się go, czy prawdą jest, że 
mówił? 

tei dzieje się w kraju, gdzie endecya uprawia 

+, ABogię reakcyjną, gdzie chce być dźwignią 
odkiem całego wstecznictwa, 

Zagranicą, gdzie wódz endecyi, Dmow;ski, 
Szyma się posterunku dyplomatycznego, nie 
padną grać na taką kartę; nie mozna warcholić 

asować, trzeba rozumować. I oto p. Dmow- 
Pio Ww memoryale, wniesionym przed forum dy- 
dny CJI cententowej w sprawie Galicyj wscho- 
by (pełny tekst tego memoryału wydrukował 

ł temtralny organ endencyi „Gazeta Warszaw- 
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ska“ w numerze z 24 z, m.) wyjaśniał, iż na te- 
renie Galicyi wschodniej zaostrzała stosunki 
rusko-polskie agitacya: płynąca z Rosyi, podsy- 
cana z Prus, i karmiona dwulicowością austrya- 
cką. W niepodległej, a demokratycznej Rzeczy- 
pospolitej polskiej stosunki się zmienią, przy- 
czem p. Dmowski wielkie znaczenie przyplauje... 
reformie arrarnej, która „zniesie nienormalny 
podział ziemi*, będący—wobec faktu, iż większa 
własność jest polską —czynnikiem, dotąd sprzy- 
jającym zaognieniu stosunków. : 

Czy p. Dmowski wyrzekł się endectwa lub en- 
decya p Dmowskiego? Bynajmniej, tylko, że 
Paryż — to nio zwykłe audytoryum endeckie, 
dla którego trzeba innych słówek, Istnieje nie- 
wybredny wprawdzie dowcip rosyjski na temat 
elementarza dla dunosłych i dla dzieci... 

Wedle podobnej recepty postępują eudecy: 
kraj chcą ogłupiać, gdyż na tem fundują swoje 
nadzieje na zdobycie władzy, więc uderzają tu 
w tony ku temu dobierane. 

A czytelnik ich tak już jest urobiony, że mie 
zdumiewia się, iż poza krajem mówi się zgoła 
insczej... 


Niemcy opodatkowują paskarzy! 


Polska potrzebuje pieniędzy. — Nie 


się do kas 
Państwo niemieckie zostało przez przezraną 
Wojną postawione w strasznem położeni". W 
Bo; łe wojny zaciągano długi bez granic. Same 
„łyczki wojenne liczą się ma dziesiątki mi- 
katów, a prócz tego pożyczył rzad prze" 
te, * czasie wojny przeszło 59 miliardów ma- 
gk z banków, kas oszczędności il ixnych insty- 
aj kredytowych. Liczono na zwycięstwo i 
tea rybucye, które zapłacą rwyciężeni, tym- 
em nastąpiła klęska i pokój nie tylko nie 
naaiejszył ciężaru długów niemieckich, ale do- 
t do nich jeszcze nieokreśloną, drfilityw» 
e ale z pewnością olbrzymią sumo kontrybu- 
te Stórą zapłacić muszą 
aktatu wersalskiego. 
najemcy przystępują też energicznie do pracy 
Pra odrodzeniem finansowem. Nie | żmoszą 
hij wdzio 8-godzinnego dnia pracy jak to usi- 
Ew nas wmówić nasza brukowa paskarska 
Pasa, ale za to dobierają się do kas paskarzy 
Ry aych kapitalistów, o czem już głucho na 
dą tach naszych „Kuryerków*, „Czasów“ i in- 
„Głosów narodu“ (czytaj kleru). 
Mię Bomiędzy różnych podatków jakimi Za- 
pytają Niemcy cbciążyć wielki kapitał, 
byy calą zwłaszcza uwagę 2 jednorazowe kon- 
z brcye tzw. „wojenna danina* Utr'egsabgabe) 
E Brzyrostu majątku w czasie wojny i „ofiara 
wodu nędzy państwa (Reichsnotopfer). 
nę lerwsza ciąży na paskarzach i jest oblicza- 
i W następujący sposób. Przyr: majątku 
10 €j 10.000 mk. jest wolny od opłaty. Pierwsze 


15, 0 mk. płaci 10% tj. 1.000 mk., drugie 10.000 
4 
Y tys. 30%, dalsze 50 tys. 40%, następujące 


109 Ys. 50%, dalej idące 100 tys. 60%, nastąpne 

tys. 80%, a wszysika co przenosi 385 tys. do 
du wojennego ulega całkowitej kendiskacis, 
že z £55 tys. placi packorz 208 tym. i zatrzy- 


tak, 
ai 
za: (© sumę zyski nie irtela dia miłego, "tył 
Maj." je państwo bez rotzty, Jes! mniejszy 
Pa 17 złupił 385 tys, a wielki 385 mil. po o- 
s. Śtiu wyżej wspomnianej Eriegraògobo kad 
s Rith zatrzyma tę soms om~ fi. 177 tys. 
K Ą O O 
kaes ta jest wprawdzie jeszcze dość poka- 
ale podlega jeszcze efierae r powodu ne- 


AEDT, spe tamie | 


tj. 1.500, trzecie 10 tys. 20%, nastopujące | 


8 177 tys. tj. mniej niż połowę, "risze zaś | 


obciążać ludu podatkami! — Dobrać 
paskarskich! 


dzy państwa, która ma być obliczoną w ten 
sposób: 
Kto nie pomnożył swego majątku w czasie 


wojny i ma jedno dziecko płaci od 50 tys. 4500 
; marek, ale od 5 milionów 2,268.250 mk. 3-51i 
| ma troje dzieci to płaci od 50 tys. 3.500 mk. ale 

cd 5 mil. 2,210.592 mk. Stopa procentrwa wzra- 

sta toż w miars pcetodzenia raajątku z zyczów 
wojennych, Jeślt te ostatnie tworzą 20% ma- 
jątku, państwo bierze połowę całego majątku; 
jeśli 50% dwie trzecie. Jeśli cały mają'ek po- 
chodzi z zysków wojennych to paskarz mający 

3 dzieci płaci 11.000 mk z 50 tys. 

Wszystkie ostatnie wyliczenia odnoszą sią 
| tylko do tej części zysków wojennych, która 
| była zostawioma paskarzowi po opłacia wyżej 
! wspomnianej daniny nałożonej specyalnie na 

paskarzy, która to część pozostawiona ʻio mo- 

że wynosić więcej niż 177 tys. 

Obliczono, ża jeśli ktoś zarobił w czasie woj- 
my 5 mil. to po opłaceniu obu tych danin testa- 
nie mu 150.118 marek, pwistwo zaś zabierze 
4,843.888 marki. Również przedwojanne fortu. 
my mszczunią sis enr? wi V=- jfaliści bronią 
się wszelkiemi siłami od tych optat i wołają 7 

| rozpaczą, że po ich ściągnieciu zabraknie 
! Niemczech milionerów co oczywiście 
wzrusza szerokie masy ludowe. 

Takie daniny jednorazowe zapłaci kapitał 
niemiecki ojczyźnie niechętnie wprawdzie ale 
zapłaci. Zgromadzenie narodowe  miemieckie 
| nie ograniczyło się jednak na nich, lecz r*zy- 
gotowuje dalsze ustawy zmierzające do 'wa- 
| łego opodatkowania kapitału. Jest to w pierw- 
t szym rzędzie ustawa o podatku npa.kowym. 


w 
mało 


| Ustanawia ona podatek od spadku, Gxiedzicze- 
nia i darowizn. Podatek od spadku wynosi 2a- 
lie od wysckośei pozostałego po zmarłym 
, majątku 1 do 5% calej spuścizny, niezależnie 
jod tego na ile części się dzieli. 
Podatek od dziedziczenia pisen spadkobiercy 
| zależnie od wysokości otrzymanego spadku 
| stopnia swego pokrewieństwa ze n"marlvm i 
| awero Wwłnsnero majątku. Padaic ton Me mots 
w żadnym wypadku wynosiś więcej nik %0% 
spadku. Wszakże doliczmjęc 57% podntku ` ad- 
kowego, zdarzyć się łatwo może, że criowiek 
' Bogaty, dzesdzaczscy wielka fortune po dalekim 


o > 


| Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej, * 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcył Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310° 


Konto czekowe Nr. 140.256, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Krąków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, H. p. Tel. 1354, 
iKonio czekowe 140.002, 
Ceny ogioszeń Ze miejsce wier- 
sza petitiem 1 K, w nadesłanem 
K, Głosy pubiiczne po 4 K 

za wiersza 


krewnym, zatrzyma z niej tylko 5%, a 05% od- 
da państwu. Liczba wesołych spadkobierców. 
zmniejszy się znakomicie, Podatek od Jaro- 
wiizn, zapobiega obchodzeniu wyżej wspomnia- 
nych pexlatków przy pomocy darowizn między, 
żyjącymi. 

Godne uwagi są też podatki od kart do gry, 
wyrobów tytoniowych i przedewszystkiem usta 
wa przeciw ucieczce kapitałów za granicę, któ- 
ra mogłaby wszystkie wyżej wymienione po- 
datki uczynić martwą literą. Daje ona minis 
strowi finansów i komisyi specyalnej Zgrom. 
Nar. złożonej z 15 członków prawo zastosowa- 
nia w każdej chwili, bez uchwaly Zgromadze- 
nia, najbezwzględniejszych środków przeciwko 
„patryotycznym' kapitalistom, którzyby shciea 
li majątki woje ulokować bezpiecznie zagra- 
nicą. 

Tak dźwigają się Niemcy z przepaści 5an- 
kructwa. Nie one jedno znajdują się w takiem 
poiożeniu. I my znajdujemy się w strasznym 
stanie finansowym, jak świadczy o tem expose 
sejmowe p. Bilińskiego. Burżuazya nasza jed=' 
nak tak skors da przyjmowania od Niemiec 
12-godzinnego dnia roboczego, nie zdradza chęs 
ci do naśladowania tych wzorów, prasa jef 
milczy o tych sprawach przezornie, a p. 3ilih- 
ski proponuje przedewszystkiem podatki pt 
średnie, konsumcyjne spadające całym cięża- 
rem na barki najbiedniejszych! 


Niema chleba i ziemniaków 
w Krakowie! 


Jak się dowiadujemy, w bieżącym tygodniu 
ludność nie otrzyma chleba ani mąkił W naj- 
lepszym razie, może połowę racyil 

Jest to skandalem, by po żniwach ludność 
przymierała głodem, do którego spotęgowania 
przyczynia się jeszcze niewytłumaczony brak 
ziemniaków! 

Dokąd zdążamy? 

Należy wobec tak krytycznego położenia a- 
prowizacyjnego miasta zwołać natychmiast Ra- 
de aprowizacyjnąa miejską, by obmyśleć środki 
celem obrony pracującej ludności przed głodem 
i rozpaczą! 


8 | LI P 
Jezyk polski jest „verboten“! 
Z CUDÓW KCOCRFANCYI. 

Qzytamy w „Kuryerze Warszawskim" 
274): 

„Jeden z adwokatów tutejszych udał się do 
Poznania w celu spisania aktu urzędowego, do- 
tyczącego zawiązania nowego przedsiębiorstwa. 

Mając golowy już projekt umowy, strony ra- 
zem z obrońcą swym udały się do notaryusza 
miejscowego dla dopełnienia potnzebnych for- 
malności, 

Lecz, o dziwo, notaryusz, p. B., Polak, oświad- 
czył przybyłym, że akt spisany być może tylko 
w języku urzędowym — to jest w języku niemie- 
chim. 

Przekonywania nie przydały się na nic; neta- 
ryusz Polak w kraju polskim nie chciał spisać 
aktu w języku polskim, 

Oburzone tem wszystkiem strony zaimtórese- 
wane poszły szukać szczęścia gdziejndzicj i ms- 
traliip ha hotaryusza Niemca. 

Ten po wysłuchaniu ż»denia oświadczył z u- 
śmiechem: „Chętnie bym to dla panów uczy- 
nil, ale są dwie przeszkody: pierwsza. że po pel- 
sku nie rozumiem, a druga, źe ta jest u nas, w 
Pennsnim, Zezornane (es ist bei uns verboten). 

Przybyłym rależało na wasio. więc musieli 
podać się rakazowi, w stolicy W. Księstwa Pe- 


(Nr. 


i enanńskiego obow'srującemu. 


Fakt ton komunikujemy sferom miarodaf- 
nym z prośbą e wyjaśnienie”, 
Waris m podkreślić. że „Kuryer Warsaw- 


AB 
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ski", choć jest ordynansem endecyi, musiał taki | 
stan rzeczy napiętnować tytułem: „Niesłychane*. 

Doprawdy, nikt z nas nie pragnie w. Poznań- 
skiem nastania stosunków odwrotnych w tym 
sonsie, ażeby Niemcom dziać się miała krzywda 
językowa. ale to. ażeby język polski nadał był 
ignorowany j szykanowany nawet przez funk- 
cyonaryuszy Polaków możliwem jest tylko, jak 
widzimy. w dobie niepodległości w małeczniku 
endeckim —- w Morfancył. W tej nieprzewie- 
trzenej endeckiej atmosferze. nawet endeckiemu 

„Kuryerowi Warszawskiemu* mdło się zrobiło... 


Gz 


Komedyanci. 


Kto robi alarmy? 
Od tygodni prasa reakcyjna żyje, žo tak po- 
wiemy, z alarmów. Szpalty, stronice, numery 
eale są pełne krzykliwych tytułów, zmierzają- 
erch do moralnego ster foryzowania apuieczeń- 
stwa: 
— Rewolucya w Warszawiet 
— Zamach komunistów! 
— P. P, S. na komunistycznym pasku! | 
== PPS bz chlebem i solą idzie na spotkanie 
Lenina. 
— Polska nad otchłanią bolszewizmu. 
' a PPS, owganizuje strejk rolny! Straszliwa 
katastrofa. 
| = Nowy zamach polskich bolszewików! 
I tak dalej, bez końca. To codzienny chleb 
biednego czytelnika burżuazyjnej Tresy, 
Rzecz jasna, że szkodzi to ogromnie Pctsce w 
stosunkach międrynarodowych, podrywając 
jej kredyt moralny i materyalny. Nasi wrogo- 
wie zagranicą chętnie przedrukowują ie wszy- 
stkie alarmy, ażeby przedstawić Polskę jako 
gorejący stos bolszewizmu. 
Do tych rezultatów doprowadza bezmyślna 
taktyka alarmistów. 
A teraz — widząc, dokąd zsbrnęli, próbują a- 
larmy przerzucić na — socyalistów!! Dzisiejszy 
„Kuryerek* cytując opinię „Timesa“ (ukształ- 
towaną na podstawie lektury pism burżuazyj- 
tych polskich), że Polska stoi w przededniu po- 
ważnego bolszewickiego przewrotu, pisze: 
„Nie potrzeba chyba uzasadniać, jak Dar- 
dzo szkodzą nam tego rodzaju alarmy, "kol. 
portowano przez prasę światową na podsta- 
wie nieustających zapowiedzi przewrotu, glo- 
szonych przez organa naszej lewicy". 
Kto „zapowiada“ codziennie +rzewroty? Kto 
alarmuje, krzyczy, wrzeszczy, straszy, ze skó- 
ry wyłazi, afiszowemi literami drukuje o prze- 


wrocie?? Wszak to „Kuryerki* czynią i ich 
moca w burżuazyjnym duchull 
Pocóż na innych walicie? 
Komedyanci! 
Co to znaczy? 
Csr omdacya trarygnowoła r> «. — galicyi 
na rzecz Denikina? maż 
pr $ E aA Oa K 


,Gaz. Polska" donosi: 
„W stronnietwie Demokratyczno-narodowem 
raszła zasadnicza zmiana w peglądash na Sto- 
sunok Galicyi Wschodniej do Rzeczypospolitej. 
Z ponrzodniepo anoksyfnogo stano viska De- 
mckracya Narodowa zeszła, co wyraziło „lą, w 
sbradach komisyi spraw zagranicznych w szcze 
gólności zas w przemówieniu p. St. xrihsakiago, 
Krąży głucha wieść jakoby z tej właśnie siro- 
ky próbowano nawięzać słosunok z Jsnizinrem 
i sznkano narcznmienia, 


„Ładi porządek” p Wojciechowskiego 


Nadużycia wojskowe. 
Bonoszą nam, że wczoraj (w niedzielę) areszto- 
wany został przez wojskowość w Niepołomicach 
* czasie zgromadzenia tow. Mieczysław Bo. 
Kbrowski! 
W czasie zgromadzenia na Rynku, zupełnie 
gfapotrzebnie ustawiono wojsko, prowokując 
wogaoryczoną ludność. Po przemówieniu, zosta! 
tów. M. Bobrowski, przez polskiego eficerą are- 
dutowany za rzekomą „obrazę* armii! 
— Ładna „obraza“ — skoro mowca wznićsł 
ałtrzyk na cześć twórcy armii polskiej Józefa 
Ba zudskieco!... 
Jek widzimy, życzenia reakcyi, a szczególnie 
jej prasy spełniają się! Niepodobna dopuścić, by 
w państwie, gdzie ma hyć „ład i porządek“ 
wk mówił min. Wojciechowski, zapanowałą a- 
marchia! 
Posłowie nasi, natychmiast będą interwenio- 
wać, by aresztowanego nicwinnie przez samo- 
wolnego cficera tow. M. Bobrowskiego natych- 
miest uwolniono! 


Jak się dowiadujemy, tow. M. Bobrowski od- 
stawiony został przez żandarmeryę do sądu o- 
kręgowego karnego w Krakowie. 


zen pa | inn un 
-Redkya międzynaodowa amy raboe 
MONARCEIGCI  WEGIERSCY PODNOBZĄ 
GLOWY. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Budapesztu: 
Niesłychaną sensacyę wywołały w Budapeszcio 
ogromne afisze. rozlepiono ma * n miasta, a 
zawierające odezwę partyt monarchistycznej, 
która w ten sposób oficyalnie obwięścila «reje 
istnienie. Odezwa zapowiada, że dopiero zgro- 
madzęnia narodowe będzie powołane do roz- 
strzygnięcia o formie państwowości Węgier i 
że zgromadzenie narodowe rozstrzygnie rawa 
dopodcbnie(?) ma rzecz króla 1 królestwa, gdyż 
naród węrierski uchyli się od formy repreblilki, 
którą narzucił mu hr. Karolyi i Bela Kun. Ten 
występ partyi monarchistycznej jest pierw- 
szym wypadkiem otwartego wystąpienia partyi 
do walki ai ni ui 


Z DNIA. 


SUKCESY WOJSK POLSKICH. 

Warszaw. (PAT.) Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 5 października: 

Walki na przyczółkach mosłowych rzekl Be- 
rezyny trwają w dalszym ciągu. W kontrata- 
kach w rejonie Borysowa i Lepla oddziały na. 
sze rozbiły atakułącego przeciwnika biorąc 40 
jeńców 1 3 karabiny maszynowe. 

Front wołyński spokój, 

SPRAWA GALICYI WSCHODNIEJ. 

„Kuryer Por.“ donosi: 

Wczoraj otrzymano w kołach miarodajnych 
informacye niemal pozytywne że Rada Najwyż 
sza £nienie'y rozstrzygnęła ostatecznie sprawę 
Galizyi wschodniej na naszą korzyść, 

ŻYWNOŚĆ Z AMERYKI DLA POLSEII 

„Gazeta Lwowska“ donosi z Warszawy, że jak 
podaje „Times“ dla Polski przygotowano w AT- 
gentynie 50.096 ton środków żywności amery» 
kańskiej, 

Transport ten oczekuje okrętów amerykań- 
skich, które mają odwieźć żywność do Polski. 


SŁUŻBA FOLWARCZNA PRZECIW PASKAR- 
STWU ZBOŻOWEMUI 

Na zjeździe delegatów Związku robotników 
rolnych (30 września) w Janowie, mowcy nawo- 
ływali delegatów i całą służbę folwarczną, aby 
stanowczo przeciwdziełali puszczanin zboża na 
„pasek“ i by go nie pozwolili wywieźć handla- 
rzom, 

Przemawiali fornałe z poszczególnych fol- 
warków, wykszując nadużycia ze strony dzie» 
dziców, popełniane na tłużbie folwarcznej. Ze- 
wsząd dawały się słyszeć głosy, iż pona już skoń- 
czyć z temi nadużyciami, 

PRÓBY NAWIAZANIA STOSUNKÓW POL- 
SKO.LITEWSKRICH. 

Litewskie biuro informacyjne donosi: 

„Jak się dowiadujemy przybył do Warszawy 
przez Wilno z Kowna p. M. Birżyszka w celach 
prowadzenia narad nad porozumieniem się na- 
rodu litewskiego i polskiego. Dotychczasowe 
wyniki narad, prowadzonych z obu stron, nie 
dały pomyślnych rezultatów, lecz rząd Litewski 
wraz z narodem nie ustanie w pracy dla wspól- 
nej przysztości niepodległej Litwy i Polski“, 

Notczelpik Państwa przyjął na audyencyi đe- 
legatów Litwinów: J. A. ITerhaczewskiego i red. 

„Głosu Litwy" M. Birżyszkę, którzy konfęrowa- 
ji na temat ułożenia stosunku Polski do Litwy. 


ZNOWU Pa: ""FAWYA PJLAKÓW NA 
ITTWIE. 

Eowno, (PAT.) 4 października. Po kiikudnżo- 
wej przerwie rozpoczęły sią znów masowe arg- 
Szłowania Polaków, zwłaszcza wojskowych. A> 
resztowano kilkunastu huzarów. ` 


DENIKIN UDAJE PRZYJAJIELA POLSKI. 
Warszawa. (PAT). Z Sebastonnlą donoszą: 
Na obiedzi wydanym na cześć misyi polskiej 
wypowiedział Denikin komendyancxą mowę, 
w której oświadczył: © ecleo  oroa(7) wypo- 
wiedam życzemłie, aby nasza drogi "międy się eis 
rozeszły, Wrnoczę toast ma cześć Palski zmar- 
twychwsłałej I na przyszły nasz sojusz, (Ale 
bez Chelmsrczyzny, Litwy, wseęh. Galicyi itd. 
WALKI PETEURY Z DENINTNEGM, 

Z dobrze poinformowanych źródeł donoszą, 
do „Gaz. Polskiej“, że w rejonie Piałacerkiew- 
Skwira doszło w ostatnich wassch do ofażkielk 
l krwawych walk mdędzy oddzistami powstań- 
czynu Pollury, a wojskom] Denikina. 

Wiadomość ta zdaje się zadzrwać klam roz- 

ptwszechnionym od dni kilku wiadomościom 
a układach między Petlurą a Denikinem. 


CZY KNIENGY OGPRÓWNIA AREN NAD' 
TYOHAB 

Eezlis, (PAT). W odpo: pe na note gen. NOW 
danta detyczęcą opróżnienia przez Nieme$ 
obszarów nąńdbaityckich, wad niemiecki wysłał 
do Paryżn notę, w której oświadcza, że stale - 
erergicznie daży do tego. aby W EEBEAĆ wojsk? 
niemieckie z ohararów nadhałtycki:hiL tewy(?) 
W tym celu rząd niemiecki zarządził. aby 0 
działowm, które nie zestosoweły sia do ror „kami ' 
odejścia, wstrzymana wypłetę tttm, Zerzgd0 
no zamknięcie granicy niemieckiej ed strony 
Kurlandyi, jakoteż wydano rozkaz strzejanić 
do oddziałów, któreby chciały przekroczyć gra 
nicę(?). Gen, hr, von der Goltz odwołany zost 
ze swego stanowiska(?). 

GCLTZ GROZI, 

„Matin* drukuje list gen. de Burt, szefa mi ; 
syi koalicyjnej w Rydze adresowany do ge” 
Goltza w sprawie ewakuacyi Kurlandyi, n A 
Goltz odpowiedział, że „Będę zmuszony — P“ 
sał — zerwać z panem wszelkie stosunki i wy” 
dalić wszystkich Anglików z terytoryam je 
szcze okupowanego przez Niemców, gdyż be | 


pipezpúskvo wszystkich misył, obrażający ch 
tentenao=lnia niem!erką welnaćć i jeż? 
wykluczone*, 


Z tonu tego listu, ogłoszonego rozmyślnie Y 
„Taegliche Rundschau" i powlórzonego 27 27” 
przez Agencyę Reutera widać, że sytuacyn 
szła do ostałecznego stadyum naprężenia. VOP 
der Goltz sprzyraierzał się przytem z  Litwś 
przeciw Polsce i gotował się do najazdu na Ło 
twę, oskarżajee ią o parom Vaz" ka 
mi, Wobec dwuznacznego stanowiska rządi 
Estonii, który przerwał istotnie wojnę z bolaz“ 
wikami i zapewnił tylko Anello, że dyplomaty 
cznych i handlowych stosunzów z nimi ut trz 
mywać nie będzie, sytuacya nad Hałtykich 
staje się okecnia bardzo wniuyra punktem. PO” 
lityka nasza zarówno cywilna i wojskowa mW 
si ku tej stronie najczujniejszą, zwrócić uw” 
8ę- l 

NOSRE ZARZĄDZA ODWRÓT. i 

Wiedeń, (PAT). Biuro Wolffa donosi: MIA" 
ster wojny wydał rozkaz, zarządzający opróżnić 
nie prowincyi bałtyckich. Wojskom nie woln9 
niczego po dredze niszczyć. Od dnia ogłosze 
tego rozkazu nie wolno wojskom niemiecki 
wstępować do armii rosyjskiej, 

WILSON CIEŻKO CHORYI 

Wiedeń. (PAT.) Wie.d Biuro Koresp. donos 
z Waszyngtonu: Neurolog z Filadelfii Deruoń 
wezwany do Wilsona orzekł, że stan Wilson’ 
jest poważmy, Wilson nie będzie mógł pr 
dłuższy czas zajmować się sprawami państw” 
wemi. Wyłoni się więc kwestya porierze 
komuś czacowo pełnienia funky! prozydanła: 


PRZERWANIE STRAJKU W ANGLII? 8 

Wicd. B. kor, donosi z Londynu pod datg 
b. m.: Urzędowy komunikat podajo, że kolejś" 
rze przyjęli pośrednictwo rzadu oraz nropozycy 
siędmindniowego zaprzestania strniku. 

STRAIE ZTCERÓW W WARSZAWIE. 

„Rohotnik" donosi, że 10 drukarń gazetowy 
przyjęło odraru warunki Zmiazku drukarz” 
W dalszym ciagu z drukamń, gdzie strajk trwe! 
podpisało umowę 22 przedsiębiorców, Najopo” 
niej zarhownia sia rred, który pracującym 
państwowych drukarniach nie chee nezynić 
stępstw. ele mititoreznio drurarmio i gwota 
chce zmusić robotników do pracy na staryć | 
warunkach! Mimo zmilitaryrowania robotnić? 
do pracy nie stanęk, 

FATALNE WIDOKI AROWIZACYI W ZAKO 
PARTM. 

Od inspektora stacyi klimatycznej w Zak” 
panem p. Błockiego otrzymuiemy nastopujg” 
komunikat: 

„Z powodu dosłownie zupełnego braku J“ 
kich kolwiek środków Żywości w Zakopane: 
oraz z powodu takiego samego brak” nadztó 
ażeby stosunki pod tym wzgledem w _ najbli 
szej przecełeści noprawić się mogły, 
P. T. Publiczność przed przyjazdem 7 
nego, nie mogąc wzięć na siebie żadnej odr” 
wiedzialności za dostarczenie przybyszom cho 
by minimal Rek ilości <. “vkulów, zastrze“ 
dych manran I wamu“ 


KOMENDANT POLICYI PASRARZEMI 
Ładne sStesenyil 

Z Radomia donoszą, że daksunana nrazztoW 
uda komerdanta radazmskioj pri'er] popie 
Adolfa Ghmietrickiego, oraz szerozu funkcy0 
ryuszów tejże policyi. 

Aresztowania nastąpiły na podstawie obeid 
żejąacego materyalu, zebranego qrrez turkcj e 
narvurzów Otrecowezo Zarządu Policvi. Zani | 
si się na sknndniezną ofore, w htiérel preke? 
siwo ornz protegowanle przemy!nietwa urree A 
Heyg pamistową nosi dominnizcy charakter. 


trogi 


m trani 
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NAPRZÓD 


r 1 per a n n pe WE a 
adniczy sabotaż kapitalistów w Zagłębiu! 
węgia — kapiialiści zamykają kopalnie! — Tyciąc rodzin bez 
.— Armia bezrobotnych powiększa się! — Tak się buduje prze- 


wiat częstochowski) że w kopalniach rudy żela. 


NG. OSA. 
FARER 
Polsce brak 
Smene 
myst w Polsce! 
W sobotnim numerze podaliśmy wiadomość, 


że kopalnię „Stanisłąw* w zagłębiu Dąbrow- 
Skiem zamknięto. 

„Pobotnik* pisze: 

Cdpowiedzialność spada na właściciela k0- 
Dalal i miefgojącny rząd, który ma „twardą tę. 
kę" dla rskbatalzów, ale jest miękki wobec spe- 
kuianiów, paszarzy i faprykntów, głcdzących 
lua pracujący. 

W cięgu ostatnich £-ch miesięcy robotnicy 
ha .Stnuisławioe* otrzymywali zarobek tylko 
częściowo, albo nie otrzymywali go wcale. Z 
tego powedu wynikały ciągłe zatargi między 
Bórnikami a zarządem kopalni. Już dawno 

wiązek górniczy wzywał inspektorat pracy i 
urząd górniczy ky korrimię wzięły w zarząd 
Przynzusowy, ponieważ zairudnia tglko 459 ro. 
botników, zamiast 890 1 nie spełnia swych Obo» 
Więzków wobec robotników. 

Urzędy państwowe były głuche i ślepe, Dziś 
przeszio tysiąc osób (wliczając w to rodziny 
górników) pezostało kez chloka, bo tak się po- 
dobało p. Hilczyhskiemu. Robotnicy żądają na- 
tychmiastowej wypłaty zarobków i zarządzonia 
przymusowej adininistracyi ze strony rządu. 
W całej Polsce brak węgla, nie wolno Więc do- 
Muszczać do unieruchomienia kopalni, 


I BUTY ŻELAZNE ZAMYKAJAI 
„Robotnik“ donosi z Kamienicy Polskiej (po- 


znej „clena“ wstrzymano prace z powodu 
nadprodukcyi i braka pieniędzy. 


STRAJKU ROBOTNIKÓW MIEJSKICH W WAR. 
SZAWIE NIE BEDZIE, 

Robotnicy miejscy t tramwajarze uzyskali 
następujące podwyżki: 10—-29 proc. podwyżka 
płacy, deputat żywnościowy, płatny po cenie ko- 
sztu i 100 marek jako równoważnik brakują- 
cych w deputacie produktów, 

Robotnicy gazowni rokowali z zarządem gozo- 
wni i uzyskali 10—%0 proc, podwyżki płacy, o- 
nagz 350 marek miesięcznie wzamian za deputat. 

W sprawie robotników elektrowni odbyła się 
konierencya w min. spraw wewnętrznych. Ro- 
botnicy zgodzili się odstąpić od żądania podwyż- 
ki płacy na miesiąc pażdziernik, obstając przy 
żądamiu 400 marek wzamian za deputat żyw- 
nościowy (dotychczas otrzymywali 200 marek), 

Na wspólnem posiedzeniu delegatów wszyst- 
kich zainteresowanych zakładów, przedstawicie- 
li Rady del. rob. N.-S., oraz posła tow, Ziemięc- 
kiego, postanowiono zatarg przez przejęcie pod- 
wyżek uznać za załatwiony w głównych punk- 
tach. Co do żądań pomniejszych będą się todzy- 
ły dałsze rokowania. 

Wobec tego strajku nie bedzie. 


Bolszewicy chcą pokoju 
z Polską! 


Tak oświadcza Poderewski, — W czylm intere- 
sle walczymy? 

mdesteśmy sami gospodarzami na złemi wła. 
Bnej“, Tak twierdzi p. Wojciechowski, Innego 
vdania jest p. Paderewski, W rozmowie z kore- 
Bpondentem francuskim londyńskiego dzienni- 
ką „Daily News“ (z 26 września r. b.) oświadczył 
on, co nastepuje: 

nBolszewicy życzą Soble pokoju z Polską, Za- 
Pytałem koaliantów czy życzą sobie abyśmy zia- 
warli z nimi pokój, na co odpowiedziano mi, łe 
życzeniem koalicyi jest, abyśmy nadal prowadzi. 

wojną z hoiszewikami. Los nasz związany jest 
% losem koalicyi I musimy Icjalnie pójść za lej 
przewodnictwem w takiej sprawie", 

Następnie p. Paderewski wspomniał, że armia 
Polska wstąpiła już na terytoryum, do którego 
ładnych nie mia roszczeń i dodał z naciskiem: 

„Republika polska nie życzy sobie posiąść te- 
Tytorvum, na którem niema większości polskiej, 
A wyjątkiem, gdyby ludność wyraźnie pragnęła 

ego" 


Widzimy więc, w czyim interesie prowadzi się 
Wojnę na Wschodzie. Kcalicya życzy sabie, aby 
Polska się krwawiła w jej, koalieył interesie. Nie 
„życzy“ sobie jednak zaopatrzyć nawet armii 
polskiej w ubrania i buty. Droższą jest jej ar- 
mia Denikina i Judenicza, 

Koalicya życzy sobie, a my musimy lojalnie 
spełniać jej rozkazy, 

I to się nazywa ,„gospodarzyć samemu na zie- 
mi własnej", Nie! To inni gospodarza nami dla 
obcych nam interesów na obcej ziemi, 

R EPO Z Z Z A 


Nasza jednodniówka, 


Drukarnia „Roksinika”, — Walka z carską 
Przemocą. — Działalność P. P. 8. nod ckupacyą 
pruską, 

"Z dziejów prasy socyalistycznsj” jednodnió- 
Wką, pod taką nazwą poszła w świat skromna 
Sipke przeznaczona do rorsprzedaży na do 
Chód funduszu prasewego, ale gdyby nadać jej 
Nazwę właściwą zwałaby się „Ułamki epopei", 
ej wielkiej, jeszcze nienapisanej w całości a- 
Tuamentem epopei P. P. $., którą krwią swoją 
Dlsali bojownicy socyalizmu polskiego przęz 
długich 27 lat, 

Część jej została przepisana atramentem i 
Wydana w skromnej książeczce jako jedne- 
Nówka „Z dziejów prasy socyalistycznej"”. — 
ie pisali jej poeci, mistrze słowa, biegli w skła 
Aniu osza!amiających frazesów. Pisały tę ksią 
Śczkę ręce twarde nawrkle do maszyny dru- 
arskiej, do brauninga, do szabli, do kajdzn, 

nie dla słowa chwyciły się pióra, bo i dziś 
szcze w dniu wclności nie wszyscy autorzy 


ż 


| 


jednodniówki odrzuejłi pseudonimy, kradnące 
sławę ich nazwiska. 

A wielkie chwałą, promienne imiona przewi- 
jają się przez karty tej jednodniówki. Szereg 
ich zaczyna były redaktor, Robotnika! były na- 
czelnik bohaterskiej bojów 1905 r. twórca Le- 
gionów, więzień z Magdeburga, a dzisiejszy na- 
czelnik Rplej polskiej Józef Piłsudski. On sam 
opowiada na łamach jednodniówki prosto, a 
wielkie dzieje tej kuźni socyalizmu, wolności, 
niepodleglości jaką była tajna drukarnia „Ro- 
botniką* pod najsroższym uciskiem carskim, 
kująca oręż, który napróżno pokonać siliły się 
karabiny maszynowe. Opowiada o swojej żmu- 
dnej pracy przy maszynie drukarskiej, o spo- 
sobach jakimi zwodził czujność carskich żan- 
darmów i wpadnięcie ich wreszcie nocą do dru- 
karni, tryumfujących, że zdławiłi wreszcie ją- 
dro ruchu. socyalistycznego. 

Krótki był te tryumf, bo oto następują opo- 
wiądania b. ministra Praussa, dzisiejszewo re- 
daktora „Robotnika“ F, Perla i innych o dal- 
szych pełnych trudów, klęsk i... chwil pelnych 
mimowolnego humoru dziejach „Robotnika“ i 
na jego tle partyi. O ściany tajnej drukarni 
odz'iało się echem wszystko, co przechodziła 
P. P. S. i rozłam 1907 r., który wywołał między 
„lewicą a „frakcyą rewolucyjną' walkę o po- 
siadanie drukarni i ruch stzzelecki i wszystko, 
wszystko... 

A potem wojna, znów tajne drukarnie, znów 
wożanie bibuły, znów konspiracya tylko wroga 
w papasze zastąpił wróg w pikelhaubie. Te wy- 
mowne w swej prostocie karty najlemaszą są od- 
powiedzią ną poirmarze prasy endeckiej cszczer 
czo rarzucające P, P, S. „germanofilstwo". — 
Przeczytać je winien każdy robotnik, 

Długo by można mówić o iem, co ta książka 
zawiera. Przepałna jęst wielkiej treści i znaj- 
dować się winna w ręku każdego czlowieka, 
któremu mie jest obojętnem wspomnienie wali 
z potrójną przemocą wypelniającej treść nio- 
napisanej jeszcze atramentem pepesowej epo- 
poi, a przedowszysikiem każdego jej współbo- 
hatera, każdego socyalisty, każdego robotnika 
polskiego. 

Rosztuja ona zaledwie & korony i jest do na- 
bycia w administiacyi „Prawa ludu“ a w ka- 
żda niedzielę przed południem w sali Zwięzków 
rob. na trzeciem piętrze. 

Calktamiiy Rowhód ursowancsony fast nz fun. 
duas praptwy, . 
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Peada c WBO. 
TAEMA DEK m 
Dziś ostatni rez ogiądać można w 
kinełenirae „SZTUKA. patmi Bastii, dw. Jana Sy 
tak nisbyswałem powodzeriem cieszący się Gramat w 5 akiaal 
f h w FRZ 3 
TAJĘSMPEICH JATKA 


Nzdzwycieica iresura zwiesząt, cutne zdigcia z natary, 


a 


Z ruchu robotników budowlanych, 


Z Rzeszowa plrzą nam: Rozwój organizacył - 
rebotników budowlanych, nie daje spać spokoj 
nie rozmaitym paslarzom i guębicielom robo- 
tników, w rodzeju majsterków p. Mackiewiczów. 
i wielu innych z endeckiego gniazda. który w 
swojem brukowem pisemku tygodniku „Ziemia 
Rzeszowska stale napadają na organizacye ro- 
botnicze. Szał wścieklości ogarnął tych nezmai- 
tych „przyjacieli robotników", którzy widzą, że 
nie pomagają żadne obietnice, czy to rozdawa- 
nią skóry na buty, czy amerykańskiego ubrą- 
nia, albo ryżu, ziemniaków, zboża i t p. artyku- 
łów, aby tylko robotników odciągnąć cd praw- 
dziwej organizacyi, 

W odpowiedzi na. to robotnicy rzeszowscy oł- 

bywają co tydzień regularnie zgromadzenia, 
budują coraz silniejszą organizacyę, która dziś 
objęła swem ramieniem, nietylko robot. budoe 
wlamych, ale także metalowców, drzewnych 
służby domowej, robot, dziennych jak ł przewo 
zawych. 
(Na osiatniem awojem takiem zgromadzeniu, 
wybrali deputacyę złożoną z robotników budo 
wlanych, która się udała dv burmistrza miasta 
z przedstawieniem rczpaczliwego położenia pa- 
nującego wśród robot. budowlanych. Burmistrz 
przyjął deputacyę bardzo życzliwie i postano- 
wił wraz z budownictwem miejskiem wezwań 
właścicieli domów i kamienic do odpowiednich 
odnowień i potrzebnych reperacyi, a nawet $ 
przebudówek. Następnie zezwolił, aby te wszya 
stkie roboty, były wprost oddawane Zarządo» 
wi org. robot. budowlanych na własną reke do 
wykonania. Z uznaniem podnieść należy postę” 
pienie inżyniera miejskiego p. Eolzera, który, 
zawarł bardzo korzystną umowę dla robotnie 
ków, oddając tymże wszystkie roboty w zakres 
budowlany wchodzące a temsamem przyjmu+ 
jąc za nie odpowiedzialność. Wszystko to, ro- 
botnicy mogą zawdzięczyć swojej silnej i potę- 
żnej organizacyi zawodowej, stojącej pod znam 
kiem czerwonego sztandaru. G. K. 


- KRONIKA. 


JAK „CERZEECIJAŃSKIE" PISMO PRARTU. 
JE SWYCH WSPÓŁPRAGOWNIEÓW. „Prze- 
glad Tygodniowy“ donosi w piśmie otrzymanem 
od prezydyum Syndykatu dziennikarzy krakow» 
skich o krzywdzie, jaką wyrządziło wydawnłc. 
two „Głosu Narodu" redaktorowi p. Romanowi 
Woyszyłskiomu, który po 9 latach pracy wyda. 
jemy zosłał z RedaEcyi nietylko bez słowa u- 
znania, lecz wzęcz w Sposób kerwzględny i 
szorstki, urągający przyjętym zwyczajom przys 
zwoitości, 

Kolega Roman Woyczyński dornał dotkliwej 
krzywdy moralnej i materyalnej dlatego, że 
zauiał przyrzeczenijim, uczynionym mu ustnie 
przez wydawnictwo, które nasłępnie nio do 
trzymało słowa, 

Syndykat wzywa dziennikarzy,  którzyby 
chcieli nawiązać stosunki z wydawnictwem 
„Głosu Narodu“, hy się porozumieli wpierw z% 
Syndykatem, którego doradca prawny obmyśli 
Środki, zakezpieczające dziennikarzy od niespo. 
dzianck, nieprzewidzialnych dla ludzi szanują: 
cych własne slewo 1 opicrajacych stosunki 
dziennikarskie na wzajemnej przyzwoitości i 
dosrej wierza. 

Kraków, dnia 16 września 1919, 

Sekretarz: Wiceprezes: 
W. Kerolowicz mp. T. Żuk.Skarszewski mh 

Tak wygląda w praktyce etyka chrześcijańa 
ską klerykalnych kapitalistów pod auspicyami 
ks. biskupa Sapiehy. 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUROe 
WYCH (rynck gł. A—B 1. 39) odbędą się naste- 
pujące wykłady: w poniedzialek, 6 b. m. prof. 
Ludw. Skoczylas: Żywe kamienie Berenta; ws 
wtorek 7 bm. prof. Dr Józ. Flach: Po pokoju 
warsalakim; we czwartek 3 bm. Jan Pietrzy* 
cki: Historye i typy z dziejów teatru; w sobotę 
10 bm. prof. Dr. Józ. Reiss: Przedstawiciels 
muzyki klasycznej (ilust. muz.) Pecz, © godz. 
7 wieczór. Ponadto, począwszy od poniedzia!- 
ku 6 bm. codziennie cd 5—6 wiecz. kurs litera- 
tury powszechnej 19 w. pod kierunkiem prof. 
L. Skoczylasa. 
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«"APRZOD” 


Nr. 228. 


ZOZ A ZZA ZO TOO OW ZA OZ WZA ZZOZ W ZE ZZOZ O W Z Z OO A DA 


PUELICZNE ZGROMADZENIE 
RZYŃGU w Krakowie odbylo się dnia 25 wrze: 
dnia br. o godzinie 7-ej wieczór w domu pogmin- 
nym. Zgromadzenie zagaił tow. Peiewka, który 
równoczośnia przewodniczył. Do pierwsaege 
punktu porządku dziennego zabrał głos tow. po- 
sol Klemniensiewicz, zdając sprawozdanie a dzia 
łalnośei posłów 6ocyalisiycznych w Sejmie. — 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, wyraża- 
jac jedncytośnie na wniosek tow. Polowi vo- 
tum zauiania posłom socyalistycznym, 
nie w sprawie sytuacyi aprowizacyjnej roiero- 
"wał radca, miejski tow. dr Rosenzweig, który 
«mówił opłakane stosunki aprowizacyjne, ja- 
kie panują w kraju, a szczególnie wśród pracu: 
iącej ludności, Winą w tej sprawie ponosi rząd, 
ktery podobnie jak prez. miasta Federowioz, 
sie dba zupełnie o Kraków. Proletaryat krakow- 
*ki musi w najbliższym czasie wystąpić energi 
cznie, aby nie umrzeć śmiercią głodową. Nod 
sprawą aprowizacyi wywiązała się dysknsya, 
Do trzeciego punktu porządku dziennego: 
„Dzień prasy”, zabrał głos tow. Jaroszeweki, øo- 
miawiając znaczenie prasy robotniezej. 

Uchwalono popierać energicznie prasę robo- 
tniczą socyalistyczną i brać udzieł we wszyst- 
kich akcyach w ealu przysporzenia jej fundu- 
sSZÓW. 

GŁÓD W WADOWICKIEM. W niedrielz 5 
pm. odbyła się w Wadowicach licznie chosiana 
powiaterra konferencya partyjna. BeferowHi tt. 
pos. K. Czapiński i dr Müller » Krakowa. Mrztą 
zmie na Rynku obyło się wielkie neromaćzenia 
fudowe, zapewns największe m doty" zase- 
ych zgromadzeń wadowickich. Gzers'ony 
sztandar powiewał nad trybuną. Przewodniczy- 
li tt. Mikołajewski i Papiernik. Tow. poseł K. 
Czapiński omówił ostatnie enurevzcve Woj- 
zicchcwskiego i Bilinskiepo, sytoncyę nality- 
szną i groźną sybuacyę sprowizaciir3, propo- 
ajae REY. się do starosty z delegacya. lichwa- 
mnó rezolucyę przeciwko wojnie na wachodzie, 
m. szybkiem rozwiązaniem Seimu : w sprawie 
zlęski aprewizacyjnej. Przemsrwiali jeszcze tt. 
aE AL lokalne), dr Mulier (apro- 
wizacya), Matyaszek (prasa). Posiom socoali- 
styczny mwyrażono uznanie. Następnie dol- + 
ŻE z reprezentantów 15 gmin powiatu w «ej 

iczbie Andrychowa i Kalwatryi vdala się do sta 


LUDOWE TOWARZYSTWO WYBAWNICZE WE LWOWIE 3 


ki 

ł 

? ULICA SYKSTUSKA L. 21. 
pan 

j 


IGNACY DASZYŃSKI 
LIWEJ DOBY 
Z BURZLIWEJ DOBY 
| MOWY SEJMOWE WYGŁOSZONE 
W CZASIE OD PAŹDZIERNIKA 
1918 DO SIERPNIA 1919 ROKU. 


GENA ZA EGZ. 8 K. 


A 


Do nabycia w TEJ biurach dzienników, $ 
tralikach, oraz w admin, „Dziennika Ludowego“, | 
gdzie też można aamawiać większe ilości eg% 


PRYWATNA SZKOŁĄ PRAWA 
7. ABDERMARN 
ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, Hp. 


(naprzeciw Uniwersytetu) od 5—6. Przejezdnych przyjmu,e 
przed 6-tą w mieszkaniu ul. Długa 45, II p. 


Dr. 


Nowe kursa do wszystkich egzaminów. Lekcye indyw;- 
renina i zbiorowe. Podręczniki, skróty, kurs korcepondene, 


EREA PEE ONE 


atkiem października wychodz é 
cznis w Warszewie tygodnik: 


RYBUNA 


pismo poświęcone: polityce i administracyi, go 
spodarstwi W a filozofii, historyi, woj- 
gekowojc!, oświacie i sztukom pięknym. 


„TRYBUNA” 


jest pismem nizzależnem, walczącem © Niepodje- 
głość, Całość i Wolność Poiski. 
Numer pojedynczy. ......kK 2590 
Pr'enumerala kwartalna .... K 25— 


is | 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, AI. Jerszslimskie 21, m. > tal. 75—86 


m_n 


Wycawes: 


| 
| GLINIANE GARNKI OGNIOTRWAŁE 


NA ZWIE. | 


Naslęp: | 


amrer Dezrytski. — Redakter SORT 


rosty w occzeniu tłumów, z czerwonym sztan- 
darem. Staroście poseł i delegaci przedstawili 
rozpacziiwe stosunki w miaś ście i na. wsi — brak 
chleba, soli, cukru, opału, nafty oraz kwesty gwy 
borów gmin. (4 kedo). Starosta wyjaśnił, że zarzą 
dzt energiczne środki celem ściągnięcia zboża 
od obszarników i zamożnych kmieci; że zboże 
po młynach skonfiskowane będzie zwrócone; 
se w ceiu dostarczenia opału, zwłaszcza z lasów 
rządowych przedsięwzięto kroki; że w miarę 
możności drzewo będzie przekazywane także 
konsumom; żo z cukrem widoki są mało po- 
myślne, jakkolwiek w miastach przydzielono 
Łólty cukier po pół kila; żo racya soli została 
podniesiona do 65 i 88 deka; że sprawa 4 koła 
w Kalwaryi zostanie przysqieszona itd. Po 
dłuższej naradzie ze starostą tt. K. Czapihski i 
Mikołajewski zdali z niej sprawę demonstru- 
jącym tłumom. Tak zakończyła się imponująca 
manijestacya głodującaj łudnnści, 

W NOWEM TANGU TCIUNAZYUM nauka 
nie może się rozpoczać, ponieważ budynek, któ 
ry w czasie wojny slużył jako szpital dla cho- 
rych na gruźlicę żołnierzy nie został dotąd do- 
statecznie oddczynfekowany. Pomimo, że kom 
nisya i Namiestnictwo umala konieczność pe- 
wnych robót dezynfekcyjnych  (dezynfekcya 
swychu i piwnicy) przed oddaniem zakładu do 
cźytku miodzieży, dotgd nic a tego nie Licz 
nano, gyt czerwony krzyt, przeprowadzając 
dozynfekcyę zwleka z dnia na dzień z wić 
częciem tych rohót. Iniczssowani rodzice tą 
drogą proszą kompetentne czynniki a więc w 
pierwszym rzędzie Radę szkolną o zarządzen*a 


Koj 


potrzebne do ukończenia dezyni reyi. Depókń 
dezynfekcra n'e rostamie ostatecznie ulrończo- 
na nauka baz”arunkewo rozpocząć się nie 
może. 
BRGPELICAR TEATRI IM. SŁOWACNITSO 
Poniedziałek: „As Jeep: G. Zapolskiej. 
BZFERGUAK GAATRU POWSZEGANEJO. 
Dziś: mak ma Helena“. 


Z życia partyjnego. 


EOMISYA OŚWIATOWA ELAKOWSKAIYJ 
RADY ROBOTNICZEJ odbędzie posiadzenie w 
poniedziałek 6 b. m. o godz. 7 wieczór w sekre- | 


Precz z obcymi wyrobami! 
Popierajaie wyrób krajowy! 


Żądajcie tylko: 
znakomitej pasty do obuwia z marką 
Ewa 412*, mydła toaletowe t. j. Spei- į 
„Liliowo-mleczne*, „Ewa“, „Magno- 


„Periumeryjne* , „Kosmos- -Magnolia*, 
zawierające 800% tłuszczu, 


7 
kowe, 


lia“, 


poleca 


Reprezentacja wyroków kreżewych chemiczna - kosmetycznych 
A.J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35 


neey bibutka cygarctowa 
w książeczkach i "utkach, 


Wyrób- Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papierosów. 


Główny skład HAR 
g BOA: 


KAŻDA Z PAŃ 


może mać przaromeny kapelusz 
mA GBBCNY soron weding naltow 
czych fumcumów,. — Przy naa sig 
ERRI er do farbowania toma 


JAN KUREYDLO 


A RU KnysiUdZY, 
Krzków, Szywzka k-13 82030 
LIE TIR STP LMI NE RIIE DOME 


Przy zakupnach pro 
powołać BA nasze 


Maryan Pprzaaati. 


SZ 


pis 


D eus a 
Araarnia 


mum 
A 
DIE) 


jk f 
PNIA NPK Ac 


taryacie Rady Rob. Dunajewsziego 5. 
rządzu dziennym: Plan pracy oświatowej w 
sezonie jesiennym i innè ważne sprawy, Upra- 
sza się wszystkich członków komisyi o nieza- 
wodne przebycie. 
| PRE ROMINSI PRAVJNICZEJ R. 
| 


Na po- 


Ai Bob S odhódnie się w środę 8 paździete 
| oika b. r. o 7 wieczór w Sekretarracia R. D. R. 
w Krakowie. Ze wzeglądu na ważność spraw, u- 
prasztmy czlonków komisyi o bezwarunkowe 
przybycie. Townarzysay a Borku Valęckiogo in- 
ierrsownnych uprasza się e piwybycie. Sekre- 
terynt R. D. R. P. P. 8. 

KOMISTA KOBIECA R. D. R. P. P. ©. odbẹ 
dzie posiedzenie w środę 7 bm. o godz. 7-mej 
wiieez, Dunajewskiego 5, oficyny lewe, III. P 

WYDZIAŁ RADY ROPOTYWLICWEJ P. P, 

Krakowie na posiedzeniu d. 4 PPG bw 
uchrealit jedne próbie myżtnocyć z pariyi Jas 
kablakn Fdmafą 4 yła z crnarieacyi stel iy, za 
czyny hańbnce moich 

Ostrzega mię Towerzyszy "7 
tem, 
biereć wkiadcx 
R. D. m. P. P. 8. 

ORQGANITAOYE I KOMITETY DZIELNICO- 
WE, które povrały znaczki i nalepki na dzień 
prasy, zechcą się obliczyć bezwarunkowo w d. 
6 października w Sekretarzac.2 Rady r-botnie 
ezej w godzinach od 4 poperudn'u do 8 wieczór, 

B. Jaroszewski. 


e 


SE 
ehe przeł 


że wyżej wymienieni nie maia priva po 
do Sirep neman aa E wm 


ENUGŁNIGZE STOW, SPOLUWCZA „PO. 
BZIMEĆ dzieln. XV. Kzmimicrza Wielkiego 80 


(Nowa wioś) przyjmuje zamówienia członków 
na ziemniaki zimowe do dnia 3 bm, od godz. T 
do 11 rano i od 4 do 7 wiec”ćr, Zarząd. 

BACZNOŚĆ EMERYTEI FABRYKI TYTONIU, 

' które mają zatrzymnepą pensyę, mają się zgłar 
szać do tow. Januszow ej, Dunajewskiego 5 III p. 
w godzinach od 6—7 wieczór. 

BIURO FOŚREDDEIGIVWA PRAGE DOZOR- 
GÓW DOMÓW, ROBOTNIKÓW DZIENNZCH I 
SŁUŻBY DOMOWEJ zostało otwarte przy orgae 
mizacyi stróżów z dniem 1 października przy, 
ulicy Dunajewskiego 1. 5, III piętro. — Zgłaszać 
się od godz. 9 rano do 12 w południe; popolu- 
dniu od 3 do 6 wieczór; w niedzielę i święta 
od 10 do 12 w południe. 


A maz: 


czeń <eltiiący 


VJ klasy gimn. resin. 


| poszukuje lekeyi 


Zgłoszenia pod „Uczeń“ do Adm. „Naprzodu“, 
ul. Dunajewskiego 5. 


i SESER EREE 


arsa maturyczie Pietynę 
i uzupełniające brylanty 


|zagarkl złote, ząty sztuczne 
| oraz wsżalką biżuteryą kapuje 
pa najwyższych cenach 


ZEGARMISTRZ 
MELER, KAAACH, SŁAWKOWYRA(G 


obok magazynu broni. 


Chlopea do praktyki 


stolurskiej poszukuje zaraz 
Józef Kobos, Warszawska 3. 


służącą 
umiejącą także gotować, po 
szukuje się. Wiadomość w 
Biurze ogłoszeń, Feliksa Stat- 
tera. Kraków, Grodzka 13. 13. 


MŁOPCA 
TROPELA 
do pesiug biurowych 
poszukuje się zaraz. Zgłosze” 
nia osobiste w Biurze ogłe* 


szeń. FELIKSA STATTERA, 
Urodzka 13. 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów | 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, ine 
dy widualna i systemem ko- 
ank 0 


Prospekty na żądanie. 


Zgłoszenia przyjmuje eie oå 
godal 11—12 i od 4— 6. 


Tiul flifrowy 
na kostyum wieczorny, nada- 
jący się też ra scenę, do 
sprzedania. Ul. Jasna 7, I p., 
drzwi Nr 7, 


Lada sklepowa 
165 em. długa, 9% cm. sze- 
roka, 27:em. wysoka w do- 
brym stanie jest do sprzeda- 
nia, Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Stattera, Grodzka 13. 


Kiika dziewczątć 
przyjmie fabryka „Iskra i Kar 
maûski“, Kraków, Łobzow-| Porłfel z gotówką . 

ska L 8. i papierami  wojskowymy 
zwolnienie wojskowe, skra 

Panna dziono mi na dworcu kolej. 
z bardzo ładnem pismem i|w Krakowie. Proszę p, zło 
znajomością buchalteryi zo- | dzieja o łaskawy zwrot zwol* 
stanie zaraz przyjętą. Wiado- | nienia wojskowego pod adre 
mość w biurze ogłoszeń Fe-|sem: Sałomoa Lieban, Pać* 
liksa Stattera, Grodzka 13. górze, Lwowska 11. 


Ladawa, Kraków. Danajewakiogo B (Talafon 1310) 


